ajszytość pocztową opłacona gotówką, | 


Lwów, poniedziałek 7 listopada 1921. 
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Nr. 142.076. 


' CZEK P. K'O 


Skirutumt w Pradze. | 


PRAGA fPat.) 5. listop Radio. Na powiła-| 
nie przybyłego tu ministra Śkirnunta przybyli 
na dworzec oprócz całego gabinetu z Drem Re-l] 
neszem na czele, ambasador francuski Conget, 


munii, koloa polska, szef sztabu gen. Mittel-| 
PET g 


ja, a h ror nea 


Sowiety nie uznają konferencyi waszyngtońsk 


WASZYNGTON 5. listop. (Pai.). Reuter. An- 


gielski ambasador zawiadomił sekretarza stanu 
Hughesa, że Lloyd George spodziewa się do 
14 dni przybyć do 


Waszyngtonu. 
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hauser z generalicya, hurmistrz Pragi, reprezen- | 
tanci świata politycznego, naukowego i artys- 
tycznego. Prezydent rzeszy I kanelerz powiali 
gorąco ministra. poczem odbyło się ua jego fześ 


EY 


cie u Masaryka. 


Tm 
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MOSKWA 5. listop. (Pal) Wied. B. K, 
Rząd sowiecki w nocie wyslosowanaj do -wszyal- 
kich państw oglusza, że nia uzna Qecyzył kon- 
fereńcy: waszynątańskiej w sprawach azjatyc- 
kich i zasirzegu „sobie wolną rękę. 


Socyalisci pruscy wstępują do rzadu. 


BERLIN 5. Fsiov. (Pak). Frakcya socyal- | 
<1o-demokratyczna w sejmie pruskim uleznacz. 
ną większością głosów oświadczyła się za wstą- | 


l 
187% 2 PE +|fu 


pieniem do gabinetu koalicyjnego. Istnieje pra- 
wdepodobieństwo, że prezydent sejmu Leiner sta- 


l 
nie na czele gabinetu. | 


Zamordowanie prez. mim. japońskich. 


TOKIO 5. listop. (Pal.), Havas. Zamordowa- 
nie prezydenta ministrów Hara nasląpilo o g. 
7.30 wieczorem. Prezydent wiat jechać na zebra- 
nio polityczne do Kioto. Morderca zadal pre- 


Ar. 4,818.695. 
Warszawa (Pat.) 5. stop. Przy dzisiejszem 
ciągnieniu miljonówki wygrana padła na Nr. 
4,818.695. 


—:— 


© sprawie emigracyi do Ameryki. 
WARSZAWA, 5 XI (tel. wł). Tutejsze to» 
warzystwa okrętowe otrzymały wiadomość, że 
mogą wydawać bilety na wyjazd do Ameryki 
w bieżącym roku jeszcze dla 1500--1800 osób. 
Konsuł amerykański w Warszawie RZY mal 
jeszcze odnośnych instrukcyi. 
—AbE6— ' 
Litwini się skarżą. 
WARSZAWA, 5 XI (tel. wł). Z Paryża do- 
noszą: „Figaro“ ogłasza notę rzadu Litwy ko- 
wieńskiej do Ligi Narodów w sprawie rzekomych 
gwałtów polskich nad Litwinami w Wilnie, 


—966— 
Walki w Albanii. | 
GRAC, 5 XI (Pat). „Tagespost* donosi z 


Belgradu, że północno-aibańskie szczepy zaata- 
kowały ponownie wojska rządu albańskiego. 
Wiele oddziałów żolnierzy albańskich zapędzili 
towstańcy na ierytoryum jugosłowiańskie 

— ve — 


zydentowi pelnięcie w klatkę piersiową, krótką 
szablą. O godz. 10-tej prezydent. wyzionął du- 
cha. Morderca został aresztowany. - 


8 — 


UCHWAŁA ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU WŁó- 
KIENNICZEGO W LODZI. 

WARSZAWA (ETE) 5. hstop. „Przegląd wie- 
czorny“ donosi z Łodzi, że ogólme zebranie de- 
-legatów związków zawodowych robolników 
przemyslu wiókienniczego powzięło nchwałę, że 
wobec zwyżki waluty polskiej i przosilonia w 
w przemysle włók. podwyżki płac są nieaktualne 
1 odsiępują od żadania podwyżki 60 procent. 
Uchwałę tę zakonunikowano przedstawicielom 
związku fabrykantów. 

—$R> 
Strzały na posiedzeniu. 

MONACHIUM, 5 XI (Pat). Południowo- 
niemieckie biuro prasowe donosi: „Miinch. N. 
Nachr.“ podaje, że na zgromadzeniu partyi soc.. | 
demokratycznej przyszło do wielkich niepokojów: | 
rzucano krzesłami i dano szereg strzałów. Dwa- | 
dzieścia osób ma być ranionych. Policya opróż- 
niła salę. 


—ę:— 
Anglia i irlandga. 

NAUEN. 5 XI (Pat.). Radio. Donoszą ż Lon- 
dynu: Premier Ulsteru Craigh przybywa ga 
Londynu. Sinnteiniści zapatrują się przychylnie 
na projekt „statutu wielkoirlandzkiego domi-| 
nium“. Lioyd Gtorge ziożył dziś raport królowi 
w kwestyi irlandzkiej, | 


nA 
ji 


Rok IV. 


ama 
CENA PRERUNERAFT: q 
We Lwowie miesięcznie 440 Mk., ż dostawą 
de domu 500 Mk., na prowiccpi 40% Nk., 
za granicą WO ME. 
CENA OGŁYSZEŃ: 
Ozłonzen » miejscewe I zamiejącowe: ŻA 1 
wi rez nonpa eil. l-srp. ogier. zYryki. (8 
tekstom.) SU Mk, Za wiersz w padtsłakcm 
i nokrelogii $, Mk. Za l wierni po kronice 
i komunikatów 130 Me. Za witrsz przed jj 
kroniką 1 repocinar 106 Mk. 7% ieron NA 
ł-sucj wtronie 260 Mk. drobne egiorsenia 
za slawe 10 Mk. Za kupao, sprzednź ibas. 
Paski na kolumnach |ekstowych po cewe 
„Nadrsłancege”. 
oszenia na niedzielę Iórięta o 5f proc” 
kę ej Ogłoszenia zagran. o 108 pr. drożej, 


Adres Red. | Bin. Luów, 
Sykstucka 21. Tel. Nr. 24 


20 Mk. 


Cena pojed. egzew, na 
| całym obszarze Polski 
WIEKI CL EBEE NEE 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W, HAUSNER. 


i O 
Min. Micha 


od kapit 


ki weee daniny 
iu ruchomego. 


Projeki ustawy o daninie, przedłożony Sej- 


; wk ; ; E > c. „| mówi przez ministerstwo skarbu, polega na obcią= 
ambasador wioski Bordonaro, reprezentant Ru- |śniadanie. Na dziś zapowiedziane jost prZYJE- | zeniu ludności według zewnętrznych cech majątko- 


wych, mie wdając się, wobec niedołężaego apara- 
tu adzninistracyi skarbowej, w kwestyę, czy ubeią- 
żenie jest sprawiedliwe, a wie T Ww to, jak danima 
obciąży pojedyncze warstwy, a dalej i jeunostki 
gospodarcze. 

Na opinię rządu o jego organach z koniecze 
ności zgodzić się trzeba, w tych jednak grariczca, 
obowiązkiem jest Sejmu wyrównać ciężar daniny 
i postarać się o usunięcie bodaj rażących krzywa 
i niesprawiediiwości. Najbardziej rażącem w pro- 
jekcie rządu jest uwolnienie od daziny po łaXduczy 
gotówki. 

Przedkładając mój projekt obciążenia gotówki 
daniną. ogłoszony w „Robotiniku** z 24. paździen- 
nika, postawiłem Sobie za zadanie rozwiązać tę 
kwestyę bez współdziałania ministerstwa skarbu 
i jego organów, a następnie prapnążćm pociągnąć 
do daniny wszelką gotówkę, gdziekolwiek ona 
się znajduje, ukrytą nawet w pończochach, skrzy- 
niach, czy kasach ogniotrwałych. Projekt mój ścią- 
ga daninę z biletów bankowych automatycznie. 
przez uchwałę sejmową, bez współudziału któ- 
regokowiek miedołężnego, czy przekrubuego orga. 
nu ministerstwa skarbu, czy innego mi:fsterstwa. 
Rzecz caia polega na tem, że przy uwzgłęjnieniu 
mojego projektu w ustawie o dąninie, z chwilą 


| prawomocności tej ùstawy, każdy bilet Polskiej 
i Kasy Pożyczkowej byłby obciążony daminą w wy- 


sokosci 10, 15, czy 20 procent, jak Sejm by posta- 
nowi. W obiegu od chwili prawomocności usta- 
wy, każdy bilet Kasy Pożyczkowej, przedstawiaiby 
o tyle mniejszą wartość, o ile obciążaiaby go da- 


nina. 


Nie mógiby się więc wymknąć i najspryt- 
niejszy i najmniej skłonny do oliar na rzecz Pań- 


|stwa i żadna mieudolność urzędnicza czy korup- 


cya mie moglaby stanąć w drodze ściąganiu tej 
daniny. 

W tem zawarta jest istota mojego projektu. 
Wszystkie inne przezemnie projektowane posta- 
nowienia są matury drugorzędnej, bez konisez- 
nego związku z dahiną od biłetów bankowych. 

Na ankiecie u p. ministra skarbu, odbytej 
23-90 października „b. wiceminister Markowski, 
przedstawił w  najczarniejszem świetle nisudo!- 
ność aparatu urzędniczego i bardzo obrazowo na 
kresli} niemożność stemplowania biletów oti:go- 
wych w prowincyonalnych urzędach podatkowych 
i t. id. [Po tych 'wywodach jasność i twostota mejezo 
projektu wystazała tem plastyczniej. P. Michalski 
zwrócił się tedy ‘do mnip z uwagą, że jemu ten sam 
projekt już dawniej na myśl przyszedł, w co mocno 
wierzę, gåyż istotnie nie zavi:ra on nie nowego. 

Gdym na ankiecie wspomniał o tem, że i 
marti polskie za granicą się znajdujace automar 
tycznie zapiacą daninę i jeden z obecnych dyrek- 
torów banku wtrącił: — A co na to zagranica? 
— p. Michałski akompaniując swoim słowom 
bardzo energicznym gestem, z właściwą mu sta- 
nowczością oświadczył, że tu opinia zagrangcy, 


2: 


decydować nie może, daninę muszą zapiacić wszy- 


scy, którzy są w związku gospodarczym z Pal- 
ską Wychodząc z ankiety, byłem pewny, żę ob- 
ciążenie gotówki w spasób przezemńi: proponc 
weny, mając zapewnione poparcie rządu, jest za- 
pewnione, i tak też przedstawiłem, sprawę mim 
przyjaciołom, 

Mimo, (ża przygotowany jestem na piespodzian. 
kj podczas urzędowania p. Michalski:go, zd. iwf- 
lo mie nigrcmiernie prno jego, przedstawione 
podkomisyi dla <laniny na po iodzerii 26-go paź” 
dziernika, Zdziwiia pada nielyiko stemowczość w 
odrzuceniu projektu, mało uprzejmy ton pisma i 
podsuwanie projektowi eech, których nie poriada, 
ale głównie, że p. Michalski, pisząc ist do kowi- 
gyi, albo projektu og4szonego w „Lozotnikuć nie 
czytał, albo go nie ujął. Żałuję bardzo, że nie mo- 
gẹ tutaj powtórzyć w całości pisma obok projek- 
ju p. Michalskiego, wydrukowanego w kronice 
sejmowej „Robotnika“ z dnia 26. czy 25-go paź, 
dziernika. P. Michalski twi:rdzi tam, że Sbemplo- 
wanie nie jest do przeprowadzenia, gdyż w tei 
tormie hie dałoby się zastosować dp zaigranicz- 
nych właścicieli marek. Otóż mój projekt ni: ś dyr 
ga daniny przez stemplowanie, jeno w drodze 
uchwały sejmowej; stempłowanie prononowałem 
później jedynie dta usunięcia trudnoś i przelicza 
nia not systemem dziewiątkowywm, czy Óósemso- 
wym; z istątą ścięgnierja deniiiy stemplowanie w 
maim projekcie nie było złączone. 

To, ao m Michalski pisze, że ostemplowanie 
hyłoby tylko cząstkowe o tendoncyach ucieczki 


„DZIENNIK LUDOWY“. Nr. 261 


Wyjazd do Austryi na roboty. 


5. listop. (Pət.). Urzad c- jazd do Austryi do roboty. Robotnicy otrzymy- 
wać mogą paszporty w starostwach za pośred- 
urzędu pośrednictwa 


WARSZAWA 
muigracyjny na podstawie układu z austryackiem | 
smnisierstwem rolnictwa rozpoczął w Oświęci» | nictwem miejscowego 
mie “zapisywanie robotników polskich na wy-|pracy. 


4 yt, LH 4 
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KAWALERÓW. 
LEGO“, 


Niemieccy delegaci de rokowań „ORŁA BIA- 


| |PROMĄDGSAE 
l 

| ż Paiską. | WARSZAWA. 5. isror- (Pat) Dziś odbyło 

BERLIN 5. listop, (Pat.), Na rokowania pol-|się w Belwederze pierwsze zgromadzeni” kawm. 
skó-niemieckie w sprawie G. Śląska wyznaczo. |lerów Orła Białego pod yrzwodnictwem Naczai- 
no jako generalnego pełnomocnika Prus podse-|niką Państwa, jako wielkiego : i trza o"Geru. Do 
kretarza stanu, tajnego radcę prof. Dra Góp-| kapituły orderu wybyaa> J. F. Ls. nryaasa Dal- 
| peria. Dział finansowy komisyi niemieckiej obej- | bora jako Kanclerza, Anioniego Osuchowskiego 
mie radca tejencyjny Dr. Miquel. Oprócz tego U- jako podskarbicęb i jako czkoków Kapituły mar- 
tworzono cały szereg podkomisyj, jak dla spraw | szałka sejmu Trąmpczyńskiego, ger. Hailorą 1 prci 
| kolejowvch, dla sprawy zaopatrzenia w wodę |zesa Akademii prof. Kazimierza Morawski go, a 
i elektryczność, dla spraw pocztowych, cel-|jąko zastępców posła Wincentego Witosa i gen. 
nych, ochrony mniejszości narodowych,  Ala| Zielińskiego. 
spraw ruchu. 

BERLIN 5. listop, (Pat.), Wedlug donie- 
sień z Paryża. konferencya ambasadorów ya- 
proponowała, aby dełegacy: polsku I niemiecka 
dla rokowań gospodarczych miemiacko-polskich 
porozumialy sią ca do wyboru przewadniczą” 
| cego. 
|  -BERLIN 5. listop. (Pat.). Skład niemiec- 
kiej delegacyi dla rokowań gospodarczych pol-| 


—— 


0 UTWORZENIE RZATU KOALICYJNEGO 
W NIEMCZECH. 


BERLIN b. listop. (ETE) W rokowaniach 
o utworzenie gabinetu pruskiego ujawnia się 
dążenie sier politycznych do utworzenia tzw. 
wielkiej koalicyi, która obejmowalaby wszyst- 
kie partye ed socyaldem. większości do niem. 
p. ludowej. & 


5. 


r 


i t. d, miałoby tylko wtedy racyę, giłybym zapro” | sko-niemieckich w sprawach Śląska jest już pra. 
ponował zwośniewe zagranicą znajdujących sia Li- wie zupełny. Na przewodniczącego stalej de” 
letów. Kasy Fożyczkowej od danny, Tego nie legacyi niemieckiej wyznaczono jak wiadomo b. 
proponuję. P. Michalski nazywa mój projekt ja- ministra Schifiera, „na zastępcę dotychczaso- 
wmem bkamtructwen, a czem jest kurs dziesięciu wego sekretarza w ministerstwie spraw wewnęr 
czy dwudziestu centimów za sto marek polskich ? | trznych Lewalda. Z ramienia pruskiego urz tdu 
Czy bo benkruetwo jest mniej jawne? , Czy dewar-|dla spraw zagranicznych zasiądzie w delega- 


Coraz większe szansę ma kandydalura V. 
nadburmistrza Hannoweru, socyalisty większości, 
pośla Leinerta. Prócz isccyalistów większości 
zwolennikami kandydatury Leinerta są demo- 
kraci 1 centrowcy. 

406 mo 


luacya była mniejsza gdy kurs marki za granicą 
spadł prawie ilo zana i właści inle jej zagramł :zni 
stracili dziaiyć raze tyle, aniżeli teraz w formje 
daniny złożyćby mieli? 

Czy wydawanie coraz nowych emisyvi not aije 
jest dawaluacyą? 

A czy p. Michalski zapowiadając w swoim 
liście że przy wymiani: tnari na nową walutę 
ściągnie daninę, rie zapowiada jawnego buamkruc- 
twa, w znacznie przykrzejszej dla wiaściciela mar- 
ki chwili, gdyż w chwit najwięlcszepo ryzyka. 
Czy wziąż autor listu nod uwagę niebezpieczeń 
stwo, nie tak da zagranicznego posiatfacza marek 
polskich, jak dia catolcszfałtu naszego gospodar 
stwa społteczneo, tem większe, im w chwii wy- 
miany marki na złoto dewałuacya będzie wit 
sza. ha niższy kurs wymiany marki ra złotego, 
tem silniejszy wstrząs społecznego gospodarstwa 
polskiego i Fdyby mie inny wzgląd, to możność sto- 
pniowej dewaluacyi „przez małożenie darjiy, wyr 
starczyćby powinna. by ją już teraz przeprowa 
dzić, O daninie w chwit gdy posiadacz martj 
zą pięćset marek polskich dostanie jednago zlote- 
go, chyba poważnie myśleć nie możua. Sejm ma 
zupelną swoboda ornaczenia kursu wymiany mar, 
ki ma nową walukg i czy nie wygiądałoby to na 
żart, gdyby Sejm wówczas część dewaluacyi wziął 
ua rachemek wymiany, a część na rachunek gar 
niny ? I firocóż to? 

Różnica między Ściągnięciem daniny z go- 
tówki dzisiaj, a w późniejszym terminie polega 
ma tem, że dzisiaj byłaby danina realną, a w 
czasie przez p. Michalskiego oznaczonym, — 
fikcyjną i stąd sympatye ster bankowych i o- 
pinii przez nie wyrabianej dla terminu p. Mit 
chalskiego. 

Cała danina jest skontyngentowana, a kwo- 
ta, którą przynieść winna, rozłożona na różne 
grupy podatników, jako to na włościan, właści- 
ciel realności, przemysł, handel i t. d. Niektó- 
rym grupom, lub słabszym ekonomicznie war- 
stwam niektórych grup (małorolnym. lokatorom 
zajmującym małe mieszkania, wdoworń, sie- 
rotom kooperatywom, związkom robotnicz. ga- 
wadowym) należy udzielić ulg, Tub je całkiem 
zwolnić, danina od gọtówki dałaby sejmowi da- 
leko idącą możność uwzględnienia tych potrzeb 
bez uszczuplenia daniny. Wysokość daniny, fak- 
tycznie wpływającej do kas państwowych, może 
być mniejsza, niź z mnożników wynika, danina 
4 gotówki niewątpliwa co do swej wysokości, 
stworzyłaby rezerwę na wypadek niedoboru, 


NOTA POLSKA DO RZĄDU SOWIECKIEGO, 


WARSZAWA. 5. listop. (Pat) Charge à af- 
faires polski w Moskwie złożył w dniu dzisiej- 
szym komisarzowi ludowemu dla spraw zagra- 
nicznych notę w sprawie niewykonu'ia przez 
rząd sowietów postanowień ' traktatu ryskiego. 

—84— 
Unieważnienie długów wojennych. 

POLDHU, 5 XI (Pat.) Radio. Komitet finan- 
sowy międzynsrodowej Izby handlowej w Lon- 
dynie uchwalił rezolucyę dotyczącą unieważnie- 
nia wojennych długów państw sprzymierzonych. 

=y 


Deporfacya Rarola na Maderę. 
NAUEN, 5 XI (Pat) Radio. Portngalia zgo- 
dziła się na to, by Karol Habsburg był inter- 


nowany na Maderze. 
-— (mM—— 


DE''RONIZRCYR HRBSBUBGÓW. 
WIEDEŃ. 5. listopada. (Pat.) „Neue Fr. Pres- 
niema rzeczy nieosiągalnych. Takt i undjętność, |se“ donosi z Budapesztu pod datą 4. b. m. że 
dobra wola zawsze dóprowadzą do wyniku, wobec niewyczerpania dyskusyi nad przedłoże” 

_ W chwili, gdy człowiek jest witizm dla czło-|niem o detronizacyi Habsburgów ma być na dji- 
wieka, gdy jedna narodowość wytacza przeciwko | sjejszem posiedzeniu przeprowadzone głosowa: j> 
drugiej caly arsenał zarzutów coraz to większego | w pierwszęm i drugiem czytanii, a trzead? czyta- 
kalibru, wobec ‘faktu takiej jednomyślności staje |nie projektu odbędzie się w nixtislę, ponieważ 
się z miezwykłym szacunkiem i jednak wf:rzy |termin wyznaczony przez ententę kończy się w 
się, ża swary, walki i spory mina, tylko chodzi | poniedziałek wieczorem. 

o to, kiedy miną, GE => 

R CZETURC OWCE ZPTAB REA FETA ET 
ność Królestwa daje sobie radę z tułami, fun- 
tamı, pudami, arszynami i łokciami, dałaby so- 
bie wise radę, obracając miast tysiączek ośm- 


cyi hr. Oldenburg. 


Niezwykły wypadek, 
Porozumienie polsko - litewskó - żydowsko - hiato- 
_ puskie. 

W wileńskiem „Słowie wieczornem* czytamy: 

W liście ptwartym do pism wileńskich, ezte- 
rej przedstawiciele czierach rdzennych narodowoś- 
ci kraju naszego wszczęli alicyę dokoła wznie- 
sienia w Wilni: pom ła Syrokomli. 

Nie jest to tylko świadectwem tego, że w dzie”, 
dzinie najwyższej ducha ludzkiego, w dzizdriiie 
poezyi można znaleźć prędki i pożądany „modus 
viven ð“. Tutaj w warunkach specyficz: je naszych 
stoimy wobec faktu, omai, że nie natury polity(- 
cznej. Wobac faktu zainaugucowaria porozumienia 
polsko- litewsko- żydowskt= 'biatoruskiegw. 

"ben tak pożądany objaw zgady świadczy, że 
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miałaby i tę dodatnią strone fe skarb dysna- 
nawałby nią natychmiast. 

_ 0 ile chodzi e podstawę prawna, to już 
jedno z warszawskich pism codziennych wy-|setkami lub dziewięćsetkami. 
kazała błędność informacyi prawnych p. mini- Pan minister w piśmie swem wiele mówi o 
stra. Mimo źe technika stemplowania not ma-|swem sumieniu, rozumie, o niechęci łączenia. 
szynami Negruszą, które w ciągu miesiąca mo-|nazwiska swego z bankructwem, że albo zrobi 
glyby wystemplować całych 200 miliardów na- |rzecz wedle swego planu, albo jej nie zrobi, 
szych not stemplem, potwierdzającym odbiór da-| że nikomu żądać nie wolno, aby był ze sobą w 
niny, mimo, że cała ta sprawa może być do-| sprzeczności. Do tych rzeczy osobistych i czy- 
konaną nietylko bez pomocy, ale nawet bez wie-|sto wewnętrznych p. ministra mięszać się ni- 
dzy organów ministerstwa skarbu; mimo, że cała | komu nie wypada; pozostawiam je zatem poza 
rzecz jest przygolowaną przęz hyłego ministra |granicą niniejszych rozważań, pragnę tylko za- 
p. Grabskiego — łatwo zrzec się rnożna wy- | uważyć, że odpowiedzialność niemniejsza od p. 
gody ze stemplowania wynikającej. Liczyli-|ministra ponosi Sejm i jego członkowie i że 
byśmy zamiast systemem decytnalnym, syste-|czego nie wolno żądać od p. Michalskiego, tegu 
mem dziewiątkowym albo ósomkowym. Podo-|także na Sejmie ï posłach wymuszać nie na- 
bnie jak wagi i miary w królestwi> uiewygod- | leży. Herman Diamand. 
niejsze są od miar i wag decymalnych. Lud- — eee 


Nr. Zbl „DZIENNIK LUDOWY" 


m m e m | 
„Grumwraldć Matejki wraca do Polski. 

WARSZAWA. 5 XI (tel. wł). Do obecnej chwili rząd sowiecki obliczył brylantów i 
ł kosztowności na 1,600.000 rubli w złocie. Równocześnie zawiadomił dziś ministerstwo spraw 
zagranicznych, że „Grunwald* Matejki jest do dyspozycyi Polski. 


Spadek walut trwa. 


WARSZAWA. 5 XI (tel. wł). Na dzisiejszej giełdzie od rana panował dalszy spadek 
walut. Dziś rano za markę niemiecką płacono 11, za dolara 2600 i niżsj. Na czarnej giełdzie 
popołudniu wszyscy znosili waluty do sprzedaży. Spodziewany jest dalszy spadek pod wpływem 
wiadomości z Berlina, gdzie dolar wczoraj notowano — 230. 


0 dom dia artystów polskich |Koncesye Sowietów dla zagrani-| 


-O mr eae 


w Rzymie. 

(ę) Zainicyowane przez Zaw. Związek Litera- 
tów polskich zebranie, na którem p. Jan Pie- 
trzycki, prezes krakowskiego Związku Literatów 
mówił o sprawie domu w Rzymie dla literatów 
i artystów polskich, ściągnę!o pokażny zastęp 
przedstawicieli sfer literackich i artystycznych 
naszego miasta. P. Pietrzycki przedstawił nie- 
zwykle barwnie historyę hospicyum polskiego 
w Rzymie, założonego jeszcze pr ez Hozyusza 
tudzież obecną akcyę zainicyowaną przez prele- 
genta a zmierzającą do tego, by rząd polski, 
będący prawnym właścicielem tego domu, prze- 
znaczył go na stałe schronisko dla artystów |Rząd sowiecki ma prawo przedtem wykupić 
i literatów. Po przemówieniu p. Pietrzyckiego | koncesyę. Podpisali: Martin, przewodniczący 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali głos| najwyższej rady gospodarstwa ludowego oraz 
pp. Rybkowski, Battowski, Rolle, Wittlin i inni | przedstawiciele tow. amervkańskich, 
poczem postanowiono jednogłośnie zgłosić akces 
lwowskich zrzeszeń artystycznych i literackich 
do tej akcyi, popieranej zresztą juź obecnie przez 
wszystkie stronnictwa sejmowe. 


cznych kapitalistów. 


~ MOSKWA. 5 XI (ETE). „Ekonomiczeskaja 
Zizń* publikuje szczegóły pierwszej koncesyi 
rządu sowieckiego dla kapitalistów zagranicznych. 
„Zjednoczone amerykańskie stowarzyszenia pre- 
paratów leczniczych i chemicznych* uzyskały 
prawo na eksploatacyę przez 20 lat kopalni 
asbestu w Ałapajewsku na Uralu (gub. jekateryn- 
burska). Śród urzędników koncesyi ma być 50°% 
Rosyan. W zamian za udzielenie koncesyi oddaje | 
wymienione stowarzyszenie 100, produkcyi dlaj 
rządu w asbeście i wyrobach antea ZG) 
względnie ekwiwalent w walucie zagranicznej. 


y=" 
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„Oezyszczanie" partyi Romunistyeznej. 

CHARKÓW, 4 XI (ETE). Oczyszczanie partyi 
komunistycznej z niepewnych elementów dobiega 
na Ukrainie do końca. Procent wykluczonych 
waha się 10—60 proc. Najwyższy procent wy- 
kluczonych jest wśród inteligencyi. W Zyiomie- 
rzu na 492 wykluczono 405 inteligeatów. Sądy 
odczyszczania odbywają się publicznie. 


Rokowania polsko-niemiegkie. 

WARSZAWA, 5 XI (tel. wl.) Z Genewy 
donoszą, że delegaci polscy i niemieccy w drus, 
giej połowie listopada odbędą pierwsze posie- 
dzenie, poświęcone sprawom związanym z po- 
działem Górnego Śląska. Naradom będzie prze- 
wadniczył przedstawicie! Szwajcaryi, wyznaczony | 
przez Ligę Narodów. 
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rego niski poziom rozwoju utrudnia uspołeczri=- 
nie calej produkcyi. Uspołeczniceie zatem doko- 
nywać sie może stopniowo, wedle rozwoju i kon- 
centracyi przemysłu. Dziś pewne gałęzie produt- 
cyi, jak hutnictwo, górnictwo, fabryki budowy 
maszyn ï wagonów it. p. przedsięliorstwa doj- 
rzały i same narzucają się do uspołecznienia. 
Zdążać do tego możemy przez stopniowe ograni 
czenia władzy kapitalisty w przedsiętizrstwie. 
Związki zawodowe robotników, umowy zbiorowe 
zrobiły wyłom w nieograniczonej władzy przed- 
siębiorców, z czem się już oni pogot ii. Dzyś 
zdążamy dalej tą drogą do ograniczenia władzy 
przedsiębiorców w przemyśle, a środkiem w o 
siąqgnięciu dzjś tych celów jest: 


instytiicya mężów Zaufana i rad fabrycznych, 


które posiadać mają prawa w umowach zagwa- 
rantowane. Komitety kopalniane wpływają regu- 
lująco na stosunki produkcyi. System meżów za- 
ufania doprowadzić może do decydującego wpiy- 
wu ze strony zorganizowanych robotników na za” 
rząd produkcyi. 

W przeciwieństwie do systemu angielski zzo, 
w Polsce komitety fabryczne nie mogą być samo- 
dzielne, lecz silnie złączone i zależne od cen- 
tralnych orgąnizacyi zawodowych. Osiąg'ici> ce- 
lu władzy w' przedsiębiorstwie przez instytuc»c 
mężów Zaufania zależne jest od rozwoju stosun- 
ków przedsiębiorstwa. Dziś walczyć mufimy o mī- 
nimalne chociaż kompetencyc, chodzi o uzyska- 
nie prawa zabierania głosu przez mężów zaw 
fania we wszystkich sprawach przedsiętiorstwa. 
Znaczenie mężów zaufania zależne jednak jest od 
siły organizacyi. 

W myśl wywodów referenia zjazd przyjął 
jednomyślnie następującą rezolucyę: 

Zjazd stwierdza, iż obecny system prywatnej 
gospodarki kanitalistycznoj przysparza jedynie zy- 
ski drobnej grupce kapitalistów, która nie krępo- 
wana miczemn, jużto dopuszcza się niesłychanego 
wyzysku na szerokich warstwach ludności przez 
częste podnoszenie cen, już to nie waha się 

wyrzttezć na bint masy rrhotnitów, 
jeżeli tylko ograniczenie produkcvi čaje jej środ. 
ki osiągnięcia przez zwyżkę cen wiskszych dla 
siebie korzyści. 

W tych warunkach robotnicy ni: chcą praco- 
wać 1 produkować dla przysparzania bogactw i 
wzinagania potęgi swych wwvzyskiwaczy. 

Konieczne podaiesiai> i wyzwolenie klasy ro- 
botniczej, oraz całej ludności od wyzysku niee 


| licznej warstwy kapitalistów może być urzeczv- 


Zjazd mełalowców, | 


SOCYĄLIZACYA PRZEMYSŁU A RADY | W jaki sposób objęcie przedsiebiorstw na! 
FABRYCZNE. pi społeczną jest PB Ru: 

=" k iele jest pomysłów. Myśl aby przedsiębior- 

Kwesiyę  socyalizacyi przemysiu stwa stały się włatfieścią TSO dego prze- 

po są — wą i mysłu (kooperatywy), nie odpowiada celowi. Ko- 
„żyjemy — mówii referent — w okresie głę” | cperatywy mie zmieniają systemu produkcyi; ari 
bokich zinian iEerylko w sposoriż myśluia, ale |eeją produkcyi. Zysk zostaje nadal celem przeć. 
w samem życiu społeczno - ekonc miczacm. Woj- siębiorstwa z tą jedynie różnicą. że zysk ii: 
na światowa obniżyła stopę życiową nawsi nab |jgzię do kieszeni jednego właści iela, lecz roz- 
rodów mie bioracych udziału w wojnie, wyczer- dzielony zestaje pomiędzy wielu wspó!właści ili 
paia nagromadzone towary, obniżyła produkcyę. | (pozobnie jak w przedsiębiorstwach akcyjnych). 


referował 


Żyjemy w okresie odbudowy, wzrosło zepotizć- (pięcie przed.i;biorstw na własność państwa też 
bowanie wyrobów przemysiowych. Zachodzi pPY-|mą na celu uzyskanie przedewszystkiem zysku, 


tanie: czy iprodukcya prywatna podoła temu za- 
daniu ? 

Liczne przykłady budzą wątpliwości w zdoń- 
ność odbudowy życia gospodarczego przez pro 
dukcyę prywatną. Znane są fakta, że fabrynunci 
uzyskane surowce puszczali na pasek, a fabrysi 
zamykali, pdyż pasek lepiej się im cplacał, ani 
żeli produkcya, woleli zamknąć ze szkodą gospo- 
darki społecznej, by uzyskać wysokie zyski z ham" 
dlu paskarskiego. 

To samo widzimy w przemyśle metalowym, 
naftowym itd. Zamknięto huty, wypgaszono piece, 
gdy produkcya nie odpowiadała kałkulacyi ką- 
pitalisty. Nie myśl, czy dany towar wytwarzać 
należy dla dobra społecznego, [scz kalkulacya, 
obliczona na wysokie zyski kapiiafsty, decyduje 
cziś o utrzymaniu ruchu fabryki. 

Dziś tylko gospodarka licząca sie z potrzeba:ii 
społeczeństwa może podołać zadaniu! 

Wobec tego nasuwa sie konieczność uspo- 
łecznienia środków produkcyi, której płacowe pro- 
Mazni w żaitg polrzch zapobizgnie 


panującym dzis kryzysom. 


w tym wypadku dla państwa. Monopole zatem 
też nie zmieniają istoty rzeczy, gdyż mrzediz- 
bicrstwo służyć winno nie celom zysku, ale celom 
zasposojenia potrzeb społeczeństwa! 

To osięgnięte być może wówczas, gdy za- | 
równo producenci jak i konsumenci będą wła-| 
ścicielami środków produkcyi Ust:owania w tym) 
kierunku widzieliśmy w Rosvi. Tam jednak bol- 
szewicy dekretami, bez żadnego przygotowania, | 
niezależnie od warunków i stopnia rozwoju SG | 
łeczeństwa, pragnęli przeprowadzić uspołecznieri:. 
My jednak ten sposób jako nie prowadzący do 
celu r podkogujący nasze zamierzenia — od- 
rzucamy! ` 

Zdajemy sobie sprawę, w jakiej mierze i w 
jakich warunkach  uspołecznienie  uskuteczniać 
mczemy. Nie wszystkie bowiem gałęzie przemy. 
słu pozostają na równym stopniu rozwoju i dla- 
tego Ę 


w jednym momencie dokonasz  uspołecznienią 
jest niemcożitwe. | 


Na przeszkodzie stoi tu arobny przemysł, któ-! 


MRM AD i A 
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wistnione jedynie tylko w nowym usňoju pro- 
dukcyi gospodarki, w którym praca wytwórcza 
służyła będzie bezpośrednim interesom ogółu i 
w którym zniknie zysk przedwękiorczy. Wobec 
tego zjazd domaga sie uspotecznienia ziemi ko- 
palń 1 środków produkcyi. 

W tym ceļu zjazd wzywa Zarząd do rozsa- 
częcia odpowiedniej akc i a zwłaszcza do nodję- 
cia kroków w kierunku uspołecznieria hnt, fa- 
bryk, wagonów i maszyn, wogóle całego wiol- 
kiego przemysłu metalowego. 

Za przygotowawczy Środek do tego zjazd u- 


i waża zdobycie przez organizacyę zawodową jak 


największego wpływu na stosuwki j zarząd pro- 


jdukcyi, a to przez utworzenie rad fabryczn'ch 


o jak najszerszych kompetencyach', 

Wybrani zostali do Zarządu głównego: 

Prezydyum: Apolinary Porębski, przewodni- 
czący, Stenisiaw Klimaszewski, Ludwik Fioiel i 
Józef Kazimierczak, zast. przew. 

Członkowie zarządu: E. Szwabe, K. Chyczew- 
Ski, R. Lewacz, W. Kapala, E, Mencel, B. Gruszio. 
J. Biliński (Warszawa), M. Kowaiczyk, M. Hoff- 
man, J. Kulik, W. Pilch, J. Szera. YJ Śliwka (Kra- 
ków), W. Kazek, R. Gawron (Sosnowiec), F Ma- 
zurkiewicz, A. Kasprzyk (Lwów), T. Dymowski 
(Lublin), S. Kowalski (Łódź), K. Bocionę (Po- 
znań). 

Komisya kontrolująca: W. Gawronski, J. Brze- 
ziński, F. Sikora (Warszawa), J. Wardega (Kra- 


(ków), W. Zając (Scsnowie% J. Gutermi! (Lwów) 


Fr. Klechowski (Lublin). Zastępcy: W. Żychow- 
ski, M. Adamczyk, T. Waller, Drobiniak, K, Błu- 
menhoff. 

Sąd polubowny: S. Kozbiał, A. Porasiński, 
S. Niedbalsii, E. Gramś, A. Lipiństi. Zastępcy: 
A. Pol, E. Trzewiczek, S. Pękalski, B, Niemczyk. 
J. Lupe. 


4 
EE WDRO | WESZŁA REED ZY a | 
5 i Oto wkrót 
| Kochana Mamusiu! O ra) 
b jeszczę wyprawy nie mam, Proszę Cie usilnie, 


przyjeżdżaj Mamuś, pójdziemy do 
dostawcy naszęgo 


stałego 


. Lwów, 6 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W niedzielę o godz. 3:30 „Kobieta bez skazy”, ko 
medya w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W medzielę o godz. 730 „Madame Butterfly“, opera 
w 4 aktach Pucciniego. 

W poniedziałek o g. 730 „Tosca”, opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. 

We wtorek o godzinie 7'30 „Kobieta, która zabiła”, 
sztuka w 4 akiach Garriksa (Premiera). 

Po każdem przedstawieniu więczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznosci wę wszystkich 
kierunkach. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


NOWA PLĄCOWKA GOSPODARCZA. Bank 
Ludowy w Warszawie zorganizował} oddział 
włókienniczy w Łodzi. Zadaniem. tega oddziału 
jest dostarczenie kooperatywom, towarów włó- 
kienniczych, produkowanych w Łodzi, wprost 
z wykluczeniem pośredników, irtó 
rzy ceny towarów dowolnie podnoszą. W in- 
teresach kooperalyw leży, żeby swoje zapotrze- 
bowania kierowaty do oddziałów Banku Ludo- 
wego w Lodzi, Piuirkowska 109, prawa oficyna, 
I-sze piętro. Zlecenia wykonuje się skrupulat- 
nie i w najkrótszym czasie. Rozwój tej placówki 
w Łodzi, w siedzikie wielkiego przemysłu Ppl- 
skiego może mieć dla, kooperatyw doniosię zna- 
-azenie. 

SAMOZWAŃCZY ZJAZD ZWIĄZKU STRZE- 
LECKIEGO WE LWOWIE. Donoszą nam 
ze Związku  Strzelecki:go, Okręgu Lwów, 
że notatka w  „Kuryerze Lwowskim“ z d. 
4. 11. 1921, o odbytym zjeżdzie delegatów okrę- 
gu Lwowskiego odnosi się do Zjazdu, który był 
zwoiany prawdopodobnie przez wojsko, — jeń- 
nakże bez wiedzy członków. i dlefegatom większości 
okręgu mie do dziś mie wiadomo, a tego rodzaju 
zjeździe, 

Okręg lwowski ma ugółam 2.000 członków — 


1a pa zjeździe tym miało być 105 delegatów — a 


REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI”, ut. Słoneczna. | może ich być maximum 100. Jeżeli si? weźmie pod 
W niedzielę o godz. 7:30 „Taniec szczęścia, operetka | uwagę, że obwody Lwów, Drohobycz, Stf I inne 


w 3 akta.h R Stolza. 

W poniedziałek o godzinie T30 , 
operetka w 3 aktach R. Sio za. 

We wtorek o godz. T30 „Taniec szczęcia”, operetka 
w 3 aktach R. Stolga. 

Bilety do Teatru Nowości s 


D le l przedaje kasa zamawiań 
w teat ze Wielkim wejscie od ul. 


mie wysłały wcale delegatów, a mają więcej jak 


Taniec szczęścia", | połowę ogółu członków — więc musieli być na 


Legionów w dzień zaś | Mi jzwiązku. — Tak 


tym samozwańczym zjeździe tabrywowani delegaci. 

Wybrani członkowie okregowego zarządu na 
tym zjeździe w większości nawet nie są członką- 
zjazd, jakyi wybreny zarząd nje 


przedstawienia cd godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości | może być uzn>ny pa ważnęśi w tyjm ti rumku czlon= 


(Pasaż Hermanów). 
—:6— i 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 

W niedzielę o g. 730 „Roztwór prof. Pyila", gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 

W poniedziałek o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla* 
grotesku w 3 aktach B. Winawera, 
+ We wtorek o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla* gro- 
teska w 3 aktach 8. Winawera. 


m 0 mom 
REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO UL”. 
Od poniedziałku 31. październ ką. 1) Część koncert 
towa Pp. Ardea, Bronowski Michałowski, Mirski, Na-| 
skowska j inni- 2) „W Wenecyi" Wikiaskim i Trouem. 
3) Farsa „Nareszcie sami". 
—000— 


kowie związku strzeleckiego wni2śi odpowiedni 


| protest wo władz. 


Panom z Il. oddziału D. O, G ciągie się zda- 
je, Że do nich należą rządy w kraju. l 
Ponieważ rządy wojskowe w związku strze- 


*|feckim daly jak naigorsze wynfki i dalej proważ, 


dzą kiestrultcyjna robotę, -- przeto członkowie 
związku strzeleckiego w naibliższym czą'ie będą 
zmuszeni publicznie tę działalność wojskowość i 
oświetlić, ażeby społeczeństwo wied: iało, kto diii 
ła destrukcyjnie. 

POKLOSIE ZJAZDU KOMUNISTYCZNEGO 
WE LWOWIE. W sprawie aresztowanych komu 
nistów w zabudowaniach cerkwi św. Jura, policya, 


Repertuar ukraińskiego teātru tow. Besida Śala nie udrisła dzien itom żadnych widomości. 


Łysenki-Szaszkiewicza 5. 
s Niedziela dnia ? listopada „Jasne zorze”, dramat w 
5 aktach B, Hriuczenki. 


l 
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Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERTA WE 
LWOWIE. W miesiącu październi:u ntrzymaĝ %® 
Uniwersytecie Jana Kaziniaza stopien doktorów 
praw: Aschrenazy Albert rodem z Przemyśla. 
Steinberg Izak z Tarnopola, Zirlęr Izydor z Kuiti- 
mina, Müller I,eizer z Buczacza, Assmann Fryderyk 
me Lwowa, Skowroński Zygmunt z Ladyczyna, 
Szalay Alojzy z Mościsk, Zwerdiing Hillel z Saso- 
wa, Feiwung Meier ze źłoczowa, Schor Dawid za 
Sambora, Allerhand Możesz ze Str ja. 


Niektórzy z reporterów na własną rękę „ro 
bią „senzacye”. Czytaliimy, że zostala aresztoawa= 
pa „przyjac óka Trocki go“, przyczem podawano 
jej senzacyjny prorzedni żywot, oraz działalność 
w €zrezwyczajkach bolszewickich, Następnie prze. 
chrzczono ją na Lewicką z Warszawy, obecnie 
znów notują, że jest to „naprawdę“ lekarka dr. 
Czesława Grosserowa, z Warszawy, wdową po 
adwokacie. Dalej podają, że aresztowany został 
wówczas jakiś Litwak czy Węgier, b, sekretarz 
Beli Kuns, oraz że aresztowano 69 osób wmiesza* 
nvch w sprawę propagandy bolszewickiej i t. p. 


| Wiadomości te należy przymować bardzo kryty- 


Stopień doktorów medycyn : Kotakowski Ed. ernie, albowiem policya mie udita informacyj 


wari z Chojnaty, Kwaśniewski Mieczysiaw z Ku- 
tyszcz, Mierczyński Eugeniusz z “i n izy Różangj, 
Skaisxi Edward z Bąkowa, Rosentliicih Zygmunt z 
Przemyśla, Stolzenberg Ire z Kaziowa, Bobschiitz 
Hersch z Brodów, Haller Torzsa z: Lwowa, Brudte i 
Słanistaw z Łowicza, Bartlitz Jan z Czeni la, Ei- 
lar Franciszek z Żółkwi, Dziubek Stanisłow z Lats- 
cuta, Diamendstein Nachim z Rohatyna, Zalewski 
Maryan z Rohatyna, Reichert Roman z Wyżnien. 

Stopień doktora fiozofii: Gębarowicz Mieczy-, 
sław z Jarosławia. 

SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE BRATNIEJ FOMO- 
CY TECHNIKÓW. Sympatyczny Zjazd techników , 
s okazyi 60 lecia Towarzystwa, skupiającego przez! 
dziesiątki lat młodzi :ż techniką, odbył się wczo” 
raj. Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w nu- 
stępnyin numerze. 

POMYŚLNY STAN ZASIEWÓW W POLSCE. 
W jesion, dzięki pomyślnej pugod'i poobsiewa- 
no zbożem ozimem wszysikią odłogi, przyczem 
użyto znaczną ilość nawozów sztucznych. Ziemia 
pod buraki tukrowj: i czkoryę już jest gotowa w 
obszarach przedwojennych. Gdy tylko zima i wic 
sma dopisze, zboża w przyszłym roku będziemy 


mieś poddostaikiem,. i 


iaściwym stanie śledztwa. ` 
KARA ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE. 
Szeregowcy: Adam Kmiecik, Józef Jędrzejczyk i 
Jan Bil w mocy na 27. lipca b, r. włamali się do 
pralni wojskowej przy szpitalu nkręgowym I 6. 
we Lwowie i skradli tjo i nę, wartości 16.500 mk. 
Kmiecik i Fi! został aresztowani, zaś Jędrzejczyk 
zbiegł. Aresztowani steneli przed sądem D.O.G 
we Lwowie. Yrtóry po stwierdzeniu jch winy. obu 
skazał ma kare śmierci przez rozstrzelanie. Roz- 
prawie przewodniczy! maj. Kaczmarek, oskarżał 
prokurator dr. Śchlaffenberg, bronili! kap. Szabio” 
wski i Borkowski. 

ARESZTOWANIE ZA MALWERSACYE CZE- 
KOWE. W Banku krajowym w dziale czeków amer 
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lu poszkodowanych. Policya powiadomiona o mal- 
wersacya i aresztowała Burchardta, lecz w czasie 
rewizyi nie zmaleziono przy r&n żadnych pienjędzy. 

NIĘ CHCE SZEWCA. Właściciel domu przy 
ul. Łyczakowskiej 61, niejaki Rudolf Kwak, do 
robkiewicz, nie chce mieć szyldu szewskiego na 
swej kamienicy, chociaż wisi tam już wiele lat. 
Naturalnie za tym szyldem chce on wyrzucić 
i właścicielkę pracowni szewskiej, wdowę, której 
mąż nie wrócił z wojny światowej, a syn dopiero 
przyszedł z wojska polskiego. Sprawa zrywania 
szyldu oprze się w sądzie. 

ZAPALONY MIŁOŚNIĘ MUZYKI. Władysław, 
Oriowski, liczący lat 12, uczeń drugiej klasy wye 
działowej w Stanisławowie, onegdaj wraz z dwo* 
ma kolegami zbieg} z domu rodziców i odjechał 
koleją do LWowa. Ojciec zbiega donióst o tem. 
policyi we Lwowie, z tem, że Włacio Fike dni 
przedtem wspominał jakoby zamyśiał wstąpiś dc 
muzyki 40 pp. Policya zajęła się odszukaniem 
zbiegów, 


BANDYTA ZASTRZELONY PODCZĄS RA 
BUNKU. Omegdaj wieczorem we wsi Kwaczale 
koło Alwerni, 7 bandytów napadło ną dom gospo- 
darza Szpila, który wrócił niedawno z Amery- 
ki. Bandyci zrahbowali 60.000 mk. 1 fóżne rzeczy, 
i udali się do kolegi, który stał na czatach Ten 
sądząc, że ma przed sobą niepożądanych goś- 
ci, strzelił i położył kolegę trupem na mieiscu. 
Bandyci splaszeni przez nadbiegających wą 2ś ia- 
ków zbiegli W zastrzelonym poznam znanego a- 
wanturnika z. sąsieduiej wsi. i 

NIELUDZKIE ZAMORDOWANIE  NIEMO- 
WLĘCIA. Z końcym z. m w rzece Bugu Koło 
Sokala znaleziono zwłoki 6-tygodniawego chłop- 
ca. Śledztwo ustaliło, że Riemowlęciu przed uto- 
pieniem owinieto szyjkę bandażem, poczem głów: 
kę zanurzono w rozwobionej glinie. Po uduszerfu 
do szyjki przywiązano woreczek z karnienj wś f 
zwłoki wrzucono o rzeki. Policya nie odszukała 
morderczyni i istnicją poszlakś, że dla zmylenia 
śladów, trupką przywieziuno z dalszych okolie 
i wrzucono do rzeki, 

WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce spirytu- 
su na Bogdanówce 35-letni robotnik Piotr Postrada, 
spadł z rusztowanij (i łamał lewa nogę. Pogotowie 
rat. po zaopatrzeniu odwiozłb go do Szpitala. 


CO SPOTKAĆ MOŻE WE LWOWIE? Andrzej 
Dorosz, rewident kolej. w Kamience Strumiłowej 
zeznać w policyi, że gdy przechodził ul. Rutowskie" 
go, z realności pod `l. 12 z II. piętra, z okna rze} 
komo ür. Allesa, spadła na hiego masa „podobna 
do zgotowanej marchwi” i zniszczyła mu ubra: ĵe 

KRADZIEŻ WAGONU NAFTY. Towarzystwo 
„Gazolina* dnia 26. z. m. naddło na dworcu w 
Kleparowie 47 żelaznych beczek napelnionych naf, 
tą. Przekonano się następnie, że beczki te skra 
dziono, zaś wagon odesiano do Krakowa. Dalsze 
śledztwo w toiu 


| 
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POLITYCZNE SZPIEGOSTWO. Walie konku 
rencyjana państw prowadzi do tego, że od czasu 
do czńsu, wybuchają rzekome spory. Które, jak 
głosi się szumnie, muszą być orężni* rozpraw ane. 
A w istocie zaś dzieje się tak, że ust'uje się power 
lié konkurcata pa polu ekonomicznem. Nauczyła nas 
tego wielka wojna, nauczyła tych, którzy umieją 
głębiej wnikać w zjawiska zaobserwowane. Do 
prowadzenia tej wałki potrzebna jest rządom jnsty. 
tucya, która brzmi niesympatycznie: instytucya 
szpiegowska. Czem zaś jest pouczyć może wgpa- 
niały seryowy dramat „As karo“, który od szeregu 
tygodni utrzymuje w naprężeniu publiczność lwo- 
wska, zapełniającą szczelnie dwa najwytworniejsze 
we Lwowie kinoteatry Marysienka i Koper: fx. 
Obecnie wyświetlają tam pląłą i szóstą seryę tego 
efektownego dramatu p. t. „Oko za oko”, W tych 
astatnich dwu seryach spotykamy tak silnie skon- 
denzowaną skcyę, tyle niespodzianek i emocyi. 


rykańskich był zejęty urz. Seweryn Burchardi, | jakich mie dały nam dotąd wszystkie poprzed'ie 
który dopuszczał się różnych nadużyć celem przy-| serye razem wziąwszy. Jest to clou całego drama- 
wiaszczenia sobię pieniydzy. W czak: szkontra, | tu. Wspaniałe ukoronowanie fenomenalnego dzieła, 
stwierdzono te malwersacye, których kwota wynosi które budzić musi podziw dla swej konstrukcyi. 
koto 3 miiicny marek. Pozatem pobrał od różnych | Bohaterska walka ze szpiefami uwieńczona zwy- 
osób, kupców! i kawiarzy znaczne kwoty na dos.|cięstwem, obfituje w Socny tak dramatyczne, że 
tarczenie im różnych wiktuatów, które to kwoty widzowi, niż dech zapiera w pi r'$. Doskonałe zgra. 
przywlaszczał sobie, wystawiając in fałszywe po- ma orkiestra, przepysznie illusiruje muzyczria prze. 
kwitowania lub czeki ne pobrane gi ' fidze. Bur- bieg akcyi dramatu. 

chardt żył skromnie, i tem wzbudzał zaufanie| —400— 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Ma przełomie drozżyzny. 


Posiedzenie komisyi badania cen U zysków. 


W ub. piątek w mkalu Urzędu walki z lich- 
wą odbylo się posiedzenie komisyi badania cen 
1 zysków, pod przewodnictwem nacz. urzędu 
Śnu:kowskiego. W obradach wzięło udział ó 
delegatów producentów 1 kupców oraz 6 de- 
legatów konsumentów mianowicie: tow. Mares- 
ki i r. Dworzak, delegowani z Rady miejskiej, 
Bielski dyr. konsumu Wydziału samorz. prof. 
Skoczylas dyr. konsumu „Dosiatek* dyr. Nu- 
wy Kamieński i insp. Kuszyński, dyr, konsumu 
talejowego. 


Na komisyi ustalono ceny wytyczne na 


kurs dolara, albowiem skupowali oni dolary na 
zlecenia i krach ich przeważnie nie dotknał. 
Waluciarze jednak potracili miiardy i obecnie 
wyzbywają sią resztek zapasów obcej waluty. 
Za markę niemiecką płacili oni wczoraj 12 mk. 
polsk. Geszefciarze, rekruiujący się z różnych 


,ząwadów, szmuglują obecnie obce waluty za gra- 


nice państwa. Ro 


Zastój w kupiaciwie. 
Zastój odczuwają, podobno w całej Polsce 
kupcy I fabrykanci towarów manufakturowych, 


wszystkie artykuły spożywcze, arfykuły budowla-|! tekstylnych, albowiem publiczność wstrzymu- 


ne, oraz cennik dla restauratorów: Ceny usta- 

lone nie wiele adbiegły od obecnych. 
Zobrami stwierdzili, że istnieje ogólna ten- 

dencya zniżjgowa, wobec czego pożądanem jest 


ı wstrzymanie się publiczności od zakupów. 
Wobec tego komisya zbierze się w następnym 
tygodniu i ustali ceny o wiele niższe od obec- 
nych, dlatego też nio podajemy obecnych cen 
wytycznych. 
Zwycięzka zwyżka marki polskief. 

Wa Wiedniu płacą za markę polską 2 kor. 
20 hal. Popyt za markami jest nadzwyczajny. 
Podobnie poszukiwane są marki polskie w Ber- 
linie. W Zurychu przedwczoraj notowano marką 
polską 0.18 gdy jeszcze niedawno notowano 


ją, 0.7. r i 
Polska kasa pożyczkowa płaciła wczoraj za 


je się od zakupów, licząc na dalszą zniżkę. We 
Lwowie pewien grosista towarów Lławatnych 
przy ul. Legionów miał już zbankrutować, a 
pasywa firmy wynoszą 880 milionów marek. 
Wiele podobnych spekulacyjnych firm blizkich 
jest bankructwa. 

Tednakowoż mea spożywcze nie tanieją, 
lecz drożeją z dnia na dzień, albowiem ludność 
musi je kupować. Ale urwie się ï ten pasek. 
W drodze do Lwowa są olbrzymie transporty 
z Gdańska różnych artykułów spożywczych, ry- 
żu, tłuszczów, towarów kolonialnych i mleka 
kondensowanego. Wtajemniczeni twierdzą, że 
towary te będą o kifkadziesiąt procent tańsze 
jak obecnie sprzedawane we Lwowie. 

"Paskarstwe artykułami spożywczemi wów- 
czas mostanie złamane, gdy nadejda tańsze to- 
wary z zagranicy. Czas najwyższy aby złamany 


dolar 2.600 marek. Właściciele kantorów wy-|został upór wiejskiego producenta, który do- 
miany w okolicy czarnej giełdy radziby, ażeby | tychczas słvszeć nie cho a zniżce cen. 


kasa pożyczkowa obniżyła o wiele znaczniej 
CERRAR IL PKTA TTE DYREBIT ZEE RERE EE 


„3 sali rozpraw. 


Proces o zdradę stanu. 
(Dragi dzień rozprawy). 
Rozprawa wczorajsza rozpoczęła sią prze- 


k 
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rak 
na: 


godni. Ço się z nim później stało, nie wie. 


Także nie wie nic o emizracyi innego młodego 
człowieka z Żabia, Petruka. 

Na pytania obrońców stwierdza oskarżony, 
nie wiedział, jakoby Piotr Szekieryk należał 
wrogiej państwu polskiemu organizacyi. ru- 


słuchaniem drugiego oskarżonego ks. „Wasyla py Krausa za taką nie uważał, zresztą została 
Hiibowiekiego, oraz odczytaniem listu jego dolona zaraz po przejściu granicy nozbrojona. 


Piotra Szekieryka, lista stanowiącego podstawę 
oskarżenia. i 

List ten rozpoczyna się podziękowaniem ża 
wieści ad Szekieryka I zawiadomieniem, że Hli- 
bowiccy otrzymah list od Paskowskiego (owego 
kapitana, z kióryim korespondowai Bohdan Hij- 
bowicki, dziaiającego z ramienia grupy atam. 
Krausa 1 organizacyi petruszewiczowskich w 
Czechasłowacyi). Przesyła dalej ks. Hlihowicki 
szereg wiadomości o ówazegneju położeniu na 
Hucuiszczyźnie, pisze, że „Antki (Polacy) mszezą 
się srogo na kSiŁiach”, donosi o aresztowa:- 
niach i bezprawnych rekwizycyach, nast, cha- 
rakteryzuje nasiroje ludności buculskiej, żydow- 
skiej 3 polskiej. Jest także wzmianka o odej- 
aciu „Antków”, którzy pozostawili tylko 1 „cze- 
ie“ (pluton). W zakończeniu znajdują się po- 
zdrowienia i ukfony pod adresem „p. Wasyla 
Wyszywanego” I „prezydenta Petruszewicza”, Z 
zapewnieniem dla tego ostalniego, że „na Hu- 
culszczyźnie już siłą samych warunków bije 
jeszcze szczere, ukraińskie serce". W post-serip. 
tam zawiadamia ks. Wasyl że odtąd podpisy- 
wać sią będzie szyfrą „czysło 11“, List nosi 
datę 15 września 1921. 


Autor stu zeznaje 


że pisząc do Szekieryka, korzystał tylko se Bpo- 
sobności skomunikowania się ze starym znaję- 
mym, 1 udzielenia mu garści wiadomości o tem, 
co się dzieje w kraja, nie miał zaś żadnych 
zamiarów nieprzyjaznych względem państwa. 
Wzmiankę o pozostawieniu jednego plutonu pol- 
skiego tiumaczy w ten sposób, iż chciał dać 
wyraz nadziei, że ze zmniejszeniem załogi, lud- 
ność mniej będzię cierpiała. Dalej wyjaśnia, że 
dla Wyszywanego miaf cześć za jego wierną 
służbę dla sprawy ukraińskiej. Petruszewicz jest 
szkolnym kolegą oskarżanego, dlatego © nim w 
lście wspomina; zresztą wie. że dobro narodu 
leży mu na sercu. 

W sprawie Mykietiuka, studenta teologii, 
któremu Hlibowiccy mieli ułatwić nielegalna 
przeprawę do Czechosłowacyi, stwierdza, że 
kuteniony bawił u nich w. gościnie akoło 2 ty- 


x 


Postępowanie dowodowe. 


Świadek Julian Góral, przodownik policyi 
państw. w Żabia opowiada o pobycie Wasyla 
Wyszywanego u ks. H., o aresztowaniu go wraz 
z księdzem przez władze okupacyjne jumuń- 
skie (działo sią to z końcem maja 1019) i o 
powtórnem arasztowamiu proboszcza przez liu- 
nunów pod zarzutem, zbierania broni i amu- 
nicyi. Z emigrantów do Czechosłowacyi po- 
wrócił narazie tylko ów Szekieryk, który mis- 
szka w Żabiu i organizował nawet deputacyę 
ludności huculskiej do Warszawy- 

Co do Bohdana H. zeznaje, że wyjeżdżał 
kilkakroinie z Żabiego, nie wzbudzało to jed- 
nak podejrzenia, gdyż Hlibowiccy mają, krewnych 
w Kosowie i Kutach. ; 

Św. Zdzisław Sofa, b. komisarz pow. sta- 
rosiwa kosowskiego zeznaje, że na księdza wpły- 
wały ciągłe doniestenia, iż wrogo odnosi się 
do Polaków 1 podburza ludność ukraińską. Na- 
stępnie opisuje przejście grupy ałamana Krausa 
przez Kosów w dniu 28. sierpnia 1920. Kraus 
posłał nielicznej polskiej załodze ultimatum z 
żądaniem otwarcia drogi ku czeskiej granicy. 
Polacy ustąpil, później zaś ścigali krausowców. 
Cı jednak przeszli Karpaty i założyli obóz w 
odległości kilku kilometrów od granicy, tak, 
że widać ich było podczas ówiezeń, które od- 
bywali. 

O dyslokacyi wojsk: polskich, podanej Pa- 
skowskiemu w liście młodszego Hiibowickiego, 
ea, że odpowiadała „prawie“ rzeczywis- 
DSC. ; i 

Q Piotrze Szekieryku mówiono, że się o- 
gromnie zaangażował: dlatego też wyemigrował 
za Karpaty. Szczegółów świadek nie zna, gdyż 
w Kosowie przebywał dopiero od kwietnia. 1920. 

Na pytania obrony przyznaje św, że w 
doniesieniach przeciw ks. HL nie było kon- 
kretnych faktów. Także o ćwiczeniach Krausa 
nad granicą wie tylko z niesprawdzonych do- 
niesień, natomiast przeciw młodemu Hiibowic- 
kiemu żadnych doniesień nie było. 

Sw. Ołena Tkaczkiewicz była nauczycielka 
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2 córek ks. Hlibowickiego od listopada 1920. 
Zeznaje, że Bohdan H. często wyjeżdża! do ro- 
dziny. 0 wyprawie Mykietiuka i Petruka „na 
tamtą stronę“ nie posiada żadnych wiadomości 
Zebrań w damu proboszcza nie było. 

Św. Gwido Czaszyński, Za przyczynienieni 
się świadka, nastąpiło aresztowanie Wyszy'”%- 
nego w domu Ulibowiekiego. 

Opowiada, że na zebraniu „konit. horożań- 
skiego wygłosił Bohdan mowę „serdeczną i płor 
mienną. Twierdzi, że w domu proboszcza prze- 
2 


bywało 2 młodych ludzi, którzy następnie ue 
ciekli do Czechosłowacyi. Pierwszego nie znał 
drugim był Mykietiuk, b. oficer ukr. Petruk zań 
mieszkając stale w Żabiu, trudnił się podobno 
przeprowadzaniem ludzi przez granicę. Księdza 
Il. podejrzywa świadek o przewożenie broszur 
I proklamacyi Petruszewicza, przemycanych ma- 
samı z „tamtej strony" 

Dalst świadkowie charakieryzują przeważ- 
nie w sposób bardzo dodatni odnoszenie się Boli- 
dana H. do ludności polskiej w czasach gdy hył 
oficerem ukraińskim. 

Św. Edward Lisowski I. 44 lustrator dóbr 
państwowych w Kutach, stwierdza, że osk. 
szedł mu na rękę, gdy chodziło a ukrócenie ra- 
bunków w lasach państwowych. Był 
bardzo uprzejmy, ludzki i uczynny. 

Następnie odczytano zeznania nieobecuego 
świadka ppor. Stokłosińskiego, kióry od luie- 
go do marca 1920 stał na kwaterze u oskarżo- 

nych. Zeznania jego brzmią bardzo korzystnie 
dla Flibowickich, którzy przyznawali się otwar- 
cie do narodu ukr. nie okazując jednak szowini 
zmu 1 odnosząc się lojalnie do Polaków. 

Św. Szszerbaniewicz, funkcvonaryusz sla- 
rostwa kosowskiego stwierdza, że na proboszczu 
żadnych doniesień nie było, a mustałyby one 
przechodzić przez jego ręce. 

Ostalm zeznawał sekretarz gminy z Kut 
Er stwierdzając również, że młody Iii- 


wogóle 


bowicki nie był polakożercą 
W końcu odczytano zeznania nieobecnego 
z powodu choroby burmistrza z Kut, Jakubo- 
wicza. 
Ciąg dalszy rozprawy w poniedzialek godz. 
9 rano. 
pep ` 


Komendant posterunku policyjnego 


w Daiatynie, 

W tartaku firmy węgierskiego magnata Kiei- 
na w Delatynie, robotnicy pracujący w tyn tar- 
taku, z powodu terroru kierownika zmuszeni byli 
| chwycić sią ostatecznogo środka obrony i zastrej- 
kowali dnia 21. października. Ki rownicy tarta- 
ku zamiast konflikt złagodzić sprowadzii caty 
oddział policyi i ćhbociaż robotniey zupełnie spo- 
kojnie się zachowali, usi'owano potya zmi. 
sić robotników do podjęcia pracy. Kamtndant tam- 
tejszego posterunku Streicher zmobilizował cały: 
oddział, mie zważając na grasowanie bandytów 
w bkolicy, i stanął z eałym aparatem policyjnym 
w obronie kapitalisty węgierskiego. W swoich 
represyzch wobec robotników, któryin groził a- 
resztowaniem tego, kto będzie strejkowa:, posunął 
się tak dalewo, że w niedzielę dn. 23. u, m, wydał 
rozkaz puszczenia w ruch maszyny przy pomocy 
dwóch 14 letnich chiopców jako maszynistów i 
dwóch dziewcząt jako palaczy, nie zważając na 
zakaz pracy w niedzielę. 

Ten p. Streicher wysługuje się każdemu, kto 
zma się ma rzeczy, gotów nawet łamać ustawy. 

Możeby władze przełożone pouczyły tego pa- 
na, że nie na to jest on komendantem posterunku 
policyjnego, ażeby nadużywał swej władzy, tył- 
ko, że przestrzeganie ustaw i do niego należy. 

M- SMioniowstj, Okr. sekr. Zw. Zaw 


4 Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W, LRIETERSTEIN 


b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund. szpit. pawsz. 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego). 
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Gospodarka finansowa w min. kolei i jej kontrola. 


O ministeryalnym p. Leopoldzie 
skim pisano dosyć w prasie. Do kolejnictwa pol- 
skiego wniósł on przedewszysitkiem „dobrą mar- 


Starzew" |rnniej potrzebna, natomiast zalegają stosami, pre- 


liminarze na materyaty vt urządzerja, Ko: i-czne 
do normalnego funkcyonowania aparatu kolejo- 


ke“ z czasów austryackich. Rozkoszował się wówt-| wego. Tak np. zdkcntraktowano w wielkiej ilości 


czas w hakacie, zarówno... jak były szef jego, eks- 
minister Jasińskg. Pamftne pana Starzewskicgo: 
„wie stehen Sie vor mir? rozbraja do dki.ij 
*krańcową próżnością pyszałka —  parweniusza. 
Poza tem człowiek to dła siebie sprytny, który 
rozmaitym sposobem umiał zbić pi miądz, szcze- 
gólnie już jako dostojnik: warszawski — jakkolwich 
w sprawach kolejowych... „tabula rasa“, Ma jed- 
nak p. Starzewski wyjątkowe szczęście, zwłaszcza 
u dotyczących ministrów skarbu. Inaczej nie siz- 
działby tak długo na stolcu dyrektora departa- 
mentu finansowego w ministerstwie kolsi, 

Bo jakie są agendy wspomnianego departa- 
meńtu? Otóż prowadzenie gospodarki Vinansowej 
i jej Kontrola. Ażeby sprostać powyższym ciężkim 
zadaniom, (musi się mieć w tym kierunku pierw 
szorzędne przygotowanie fachowe. P. Starzewski 
go nie posialia, więc „pracuje“ po omacku. Weźmy 
przykład: Poszczególne dyrekcye kolejowe żądają 
kredytów, idących w setki milionów, a czasem 
w miliardy. Do załatwienia tych rzeczy funguje 
w departamencie finansowym jeden jedyny urzęd- 
nik, który naturalcie nie jest w fizycznej możności 
sprawdzać potrzeby owych kredytów — tak. iż 
cała czynność jego polega z konieczności na bez- 
krytycznem przedkładaniu żądań dyrekcyi... m'è 
nisterstwu skarbu. Zdarzały się zatem wypadki, 
M! z żądamego kredytu w wysokości setek milionów 
min. skarbu kreśliło połowę, a nawet dwie trzecie 
i mimo to przyznana kwota wystarczała na opę- 
dzenie odnośnych wydatków. 

W dziale gospodarki zakupu materyśłów rów- 
nież nie lepiej sio dzisje. Kupuje się częstokroć 
za granicą, co można dostać w kraju, nadto rzeczy 


"yz 


rweguzn 


dd 


Skarga emerytów kolejowych. 


Biednemu wiatr w oczy wieje... 

Od emerytów i wdów kolejowych zażądał 
konsum kolejowy na Podzamczu, aby złożyli po 
3.009 Mk, za co otrzymaią większe deputaty 
mąki. I ci prawdziwi nędzarze wydobywali pie- 
niadze z pod ziemi, pożyczałi na wysoki procent 
od lichwiarzy, aby tylko nie stracić prawa do 
tego cennego przydziału. Tymczasem... minister- 
stwo kolei wydało zarządzenie, że emerytom i 
wdowom deputat ten nie ma być wyklawiany, 
wobec czego konsum musiał zapowiedzieć, że 
zwróci pobrane pioniądze. 

Jeżeli już tak niesprawiedjni2 miano postą- 
pić wobec tych nędzarzy, że ich pozbawiono de- 
putatów, dlaczego marażamo ich na niepotrzebne 
wydatki, dlaczego zabierano im ostatni grosz, za 
który przedtem mnże mogli coś taniej kupić? 

Naturalnie mie ponosi winy zarząd konsumu, 


| 


karton ma bilety kolejowe w Wiedniu, płacąc za 
niego, przy wysokim stanie austryackiej waluty, 
trzy razy tyle, ile za krajowy wyrób fabryki w Ku- 
nowie. ` z 

A teraz dalej! Kontroli wydatków nie ma żad. 
nej. Dotychczas od powstania kolei polskich rie 
złożono jakichkolwiek rocznych rachunków z wy- 
datków. O bilansie kolejowym ani słychu; wszelkie 
obliczenia deficytów it. p. orf rają się ha zupeł- 
nie dowolnych i miesprawdzonych cyfrach. 

Zagadkową wprosi dziedziną — ło kontrola 
dochodów. Dotąd nie zaprowadzono jedroiitego 
sposobu przedkładania rachunków. Każda dziel- 
nica rządzi się ma swój sposób, przez co sprawdze- 
nie rachunków i rozliczeria kolejowe stały sio 
czemś zupelnie problematycznem i nie dają moż- 
ności stwierdzenia, czy miiony z dochodów nie 
giną. Brak wogóle myśli i systemu organizacyj- 


3 Ceatru Nowości. 


| TANIEC SZCZĘŚCIA, 
| (operetka w 3 astach Roberta Stolza). 

Od dawna nie mielismy tak zabawnej cpe- 
retki, jak „Taniec szczęścia”. Przed wojną tič- 
' szyła się ogromnem powodzeniem „Wesoła wdów- 
ka“ Lehara, która graną była kilkadziesiąt razy 
w jednym sezonie. Obecnie z pewnością będzie 
to samo z „Tańcem szczęścia. Zarówno bowiem 
libretto, obfitujące w n:lier komiczne sceny, ilu- 
strujące aktualne stosunki, jak i muzyka, Która 
|prócz różnych mełodyjek i walczyków, zawiera 
ustępy © charakterze operowym (n. p. koniec 
II. aktu) — składają się na wartość tej sztuki, 

W ostatnich czasach zdawało się, że wszel- 
kie tematy operetkowe zostały już wyczerpane, 
wszelkie wesołe historye z dworów mnenujących 
i możnych, oraz z dziedziny wierności imaiżeń- 
| skiej przedyskutowane i ośmieszone. Operetka 
zdawała się zalem przeżywać okres zastoju z 
powodu braku odpowiednich senzacji. Tymczasem 
pokazało się, że okres po-wojenny daje mnóstwo 
materyału operetkowego. 

Oto wzbogacony w czasach wojennych fa- 


te 


nego. Robi się wszystko jedynie dorywczo. A każdy | brykant kapeluszy czuje, że może pozwolić sobie 
chyba zdaje sobie sprawę, iż w dziale finansowym na wielkopańskie zabawy i rozkosze, ale nie- 
podobna procedura jest zawsze w skutkach szko- | stety, próby jego wywo!uią komizm, bo zarówno 


dliwą. 

Lecz kto temu winien? Bezwzględnie i prze- 
dewszysikiem głowa, t. j. dyrektor departamentu 
finansowego w min. kolei, p. Leopold Starzewski. 
Byłoby wskazanem, by obecny minister Skarbu p. 
Michalski, w porozumieniu z teraźniejszym mi- 
nistrem kolei p. Sikorskim, zdjął z pana Starzew- 
skiego nadhierne brzemię, którego udźwirać rf" 
potrafi. P. Starzewski ambicyonuje <i? —- co praw- 
KA 
dotychczasowa działalność jego w Warszawie wyt 
klucza chyba iharzenia o... tece. 


—..— 


48 milionów członków organiza- 
cyi robotniczych. p 


W sierpniowym numé:se „Międzynarodowe- 
g0 przegiądu robotniczego* zamieszczone są cic- 
kawe dane, ilustrniące olbrzymi rozwój związ- 
ków zawodowych podczas i po wojnie, 

W r, 1913 było na całej kuli ziemskiej 
15 milj. robotników zorganizowanych, a wr. 
1920 było ich już przeszło 48 milionów. Tym 
sposobom, w ciągu 7 lat liczba członków 
związków zawodowych powiększyła się trzykrot- 
nie. Pierwsze miejsce pod względem ilości zor- 
ganizowanych robotników zajmowali w r. 1920 
Niemcy. gdzie związki zawodowe liczyły 13 milj. 
członków. Następnie Anglia — 8 milj., Rosya— 
5,2 milj, St. Zjedn. — 5,18 milj, Włochy — 
3,1 milj, Francya — 2,5 milj. W tych sześciu 
państwach razem było w roku 1920 —- 27 milj 


ale ministerstwo, że nie dało odrazu wyraźnego, IR A „ABBA zZORanYCH czyj 1 Da 
choć niesprawiedliwego rozporzadzenia. ogólnej ilości, Znamiennem jest, że 89 proc. 
r członków związków zawodowych przypada na 

mę Europę, a 16 proc. na inne części świata. 

ERWTTEW "SZT TEE S E E E E A AST © TTEWIZINE WRZE TZW A E 
chwili rząd polski ukrócił jnż tę spekulacyę. 


Czesi o traktacie handlowym 
z Pelską, 


„Venkov“, organ rolników czeskich, otrzy- 
muje od swego korespondenta z Warszawy na- 
stępujące wiadomości w sprawie zawarcia trak- 
tatu czesko-polskiego : 

„Ze względu na ważną dla nas kwestyę tran- 
zyłu do Rosyi, poświeceno jej w czasie obrad 
z przedstawicielami Polski wiele czasu, specyal- 


nie omawianą była sprawa budowania składów” 


w Polsce dla przechowywania towarów, prze- 
znaczonych dla Rosyi. 

Nie ulega wątpliwości, że w Rosyi brak jest 
zarówno towarów jak. i żywności, skutkiem 
czego na granicy polsko-rosyjskiej uprawiane 
było na szeroką skalę przemytnictwo. W danej 
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Podług trakiaiu 
prawo zawrzeć 

prawdopodobnie 
wania z sowietami. Polska szykuje już dla havz- 
dlu z Rosyą dawne rosyjskie wagony towarowe. 
W sprawie budowy składów, rząd polski wy- 
chodzi z założenia, że handel taki powinien być 
skoncentrowany i podobno jeden z banków pol- 
skich otrzymał już koncesyę na składy. Nasze 
sfery tandlowe powinny się jaknajszybciej po- 
rozumieć z przedsiębiorcami polskimi i jest na- 
dzieja, że rząd polski poprze usiłowania naszych 
przemysłow ców. 

Nie wega wątpliweśei. że zawarcie traktatu 
handlowego z Polską jest wy adkiem pierwszo- 
rzednego dla nas znaczenia, (Russpress). 

—— 


ryskiego Rosya sowiecka ma 
z Polską traktat handlowy i 


Ja 


— nawet na fotel ministeryalny — “jednak! 


rozpoczną się niedługo roko-| 


rysy twarzy, jakoteż sposób wyrażania się, a na- 
wet głos wykazują jego riskość duchową. 

Szczytem jego marzeń jest skoligacenie się 
ız wielkimi panami. Gdy wize zjawia sję miody 
hrabia Ludo Bibersbach w roli konkurenta jego 
córki, fabrykant czuje się w niebo-=wziiy VT "u- 
czuciu swemu daje wyraz przed zebranymi gość- 
| mi. Sytuacys tem komiezniejsza, że domnismany 
hrabia jest pomocnikiem fryżyerskim. 

Gdy jednak w dalszym ciągu kwestya wy- 
„jaśnia się przez przybycie właś iwem hrali'- 
'go — mamy wówczas bardzo interesuiące zesta- 
wieni? dwu warstw sp'4ccznych: zdegenerowane 
| hrabiątko, które mimo swzgo m'odego wieku ma 
wygląd starczy, zużyty, ruina <cielesna i ducho- 
wa ogarnięta pięknie skrojonym frati — zać 
obok niego prosiakowaty typ paskarza - doro% 
kiewicza, jakim, jest fabrykant. Obaj pod wzgle- 
dem morainym przedstawiają jednakową wartość, 
a jednak $połecznie tak 'dalexo od siebie stoją 

Rolę fabrykanta odtworzył p. Marven Kos: 
czyński bajecznie. Pospolita gwara, ruchy, cały 
sposób zachowania się były tak sprytnie uchwy 
cone, że już nic dodać nie można. 

P. Romuald Boianowski w roli hrabiego przed- 
stawił osobnika, na którym rozpusta i riruży| 
teczność wycisnęłv charakterystyczne piętno du- 
chowego 1 fizycznego inwajły. Trze iv fvpem 
był p. Michał Tatrzański, który w roli tjietera 
i „dystyngowanego'” loka'a okaza! sie niezrówna- 
nym. Jego gra wywoływała co chwila hurazanowy 
śmiech na sali. — Rola pamom'ka fryzyerstkiego 
i fałszvwego hrabiego spoczywała w rękach p. 
Aleksandra Olędzkiego, który odtworzył młodzień- 
ca, pelnego życia i temperamentu, z zachowa 
niem właściwej miary artystycznej. Jako Łucya 
córka fabrykanta, wystąpiła p. Hlina Rapacke 
i pięknie odtworzyła typ dziewczęe.ia przeżywe* 
jącego pierwszą awanturkę miłosną. P. Dora He- 
len ńdregrała wspaniale rolę diwy kabaretowej. 
Jeżeli dodamy do tego piękne ewolucve taneczne 
znakomitych artystów rosyiskich p. Niny Kirsa- 
nowej i Aleksandra Fortunato — bedziemy mieli 
całość, godną ze wszech miar uznania. — 
Ze wzgledu na brak miejsca nie podaie treści 
tej sztuki, nadmieniam tylko, że operetka utrzy- 
mana jest w tónie bardzo miłym, słuchacz jest 
cały czas zainteresowany, tem bardziej, że ar 
tyści grają nadzwycza'nie. Pubiiczność rozbawione 
nie szczędzita rzęsistych t©%klasków. 

Dyrygował p. Tadeusz Seredvński, 

- Władystaw Gołebiowsky. 
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W sprawie cea i braku opału we Lwowie. 


Z powodu naszego artykułu o sytuacyi opa- nów — uwa razy tyle znajduje się jeszcze na 
łowej we Lwowie, oirzymujsmy z magistratu ob- zniejscu z powodu rniesłychanych trudności, jæ 
szerne wyjaśnienie przyczyn obecnego stanu: kie mastręczają wygórowane koszta robocizny cią- 

A mianowicie co do cen węgla wskazuje już glej i pieszej, które wzrosły w ciągu ubiegłego 
saho porównanie z cenami krakowskiemi, na któ | roku o przeszło 500 proc, a nadto w ostatnim 
re artykuł się powołuje, że węgiel Jaworzniański, | kwartale o dalsze 300 proc. 
którym jedynie m. Zakład opału dysponuje, jest Gdy się w końcu zważy, że drzewo z lasów 
we Lwowie znacznie tańszy, jak w "Krakowie, | dorzecza Prutu mie pokrywa ani połowy zapo- 
gdyż wobec tamtejszej ceny 16.000 mk. za tonę — |trzebowania Zakładu, że brakujące ilości muszą 
cena tegoż wedle tej samej kalkułacyi wobec wyż: | być zakupywane od prywatnych „przedsiębiorców, 
szych o 2000 mk. kosztów transportu kolejo- | względnie producentów po cenie 50.000 mk. do 
wego, tudzież znacznie wyższego manca przy | 75.000 mk. za 10.000 kg. loco wagon franco sta- 
przewozie na odległość około 500 kiometrów, |cya załadowania, że wreszcie cena targowa ta- 
wreszcie dwa razy droższym dowozie z dworca kievoż wagonu drzewa loco dworzec Lwów wyf 
do miasta — powinna była wynosić w miesiącu |nosi obecnie przeszło 100.000 mk. tak, że składy 
pażdzierniku nie 18.000 mk., lecz około 20.000 mk, | prywatnych kupców sprzedają je obecnie po 1.600 
za toną. > do 1.800 mk. za 100 kg, -- przyjąć się musi, że 

Ustanowiona zaś na miesiąc listopad 1921,|cena 1000 mk., ustanowiona ostatnio przez m. 
po porozumieniu się z Komisyą. badaria cen ij Zakład opału nie iylko nie jest wygórowaną, ale 
Subkomitetem opałowym rady miejskiej, cena wę- prawie o połowę niższą od ceny targowej. 
gla z Jaworzna 20.000 mk. za tonę jest zupelnie Że zaś Zakład mie dysponuje obecnie taką 
uzasadniona podwyżką pd powyższego dnia prze- | ilością drzewa opalowego, aby móc zaopairzyć 
wozu kolejowego © 100 proc., znaczną poiwyże w mie wszystkich zglaszających sie, tłumaczy się 
ką akcyzy, bo z 600 mkl na 1.600 mk., podwyżką | całkiem jasno nie tylko wyż wskazanemi oko- 


„DZIENNIK ŁUDOWY* 
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myta o 300 prog, wreszcie podwyżką kosztów | 
dowozu do miasta z 600 mk. na 800 mk. od tony. 
Węgla górnośląskiego, którego cena wskutek o 


lieznościani, aie przedewszystkiym tem, że przez 
cały miesiąc październik nio można mimo wszel- 
kich pomagleń, uzyskać od Dyrekcyi kolejowej w 


arcwnnego spadku marki niemieckiej spadła do-| Stanistawowie ati jednego wagonu do przewozu 
piero w dniach ostatnich, m. Zakład opału ze| drzewa ze siacyi kolejowych. położonych w obrę- 
względów technicznych na własną rękę sprowińć | bie tej Dyrekcyi —'na których znajduje się zwie- 


dzać nie imoże. 


zionych już sto kilkadziesiąt wagonów drzewa, 


Sprawę podrożenia con 1 braku drzewa opa-| przygotowanych Mo, ładowania. 
lowego wyjaśniamy, jak następuje: ' Wyjaśnień tych nie możemy pozostawić bez 

Zakupił m. Zakład opału w ostatnich dwóch | odpowiedzi. Mianowici stwierdzić musimy, że w 
latach w madleśnictwach dorzecza Prutu znacz- | poprzednich latach, gdy sprawa dowozu opału by- 
ne iłości drzewa opałowego na pniu. ła daleko trudniejszą, Zakład miejskiego opału 

Drzewa tego dostawiono Y tozsprzedano mię! spsinia!' doskonałe swoje zadania Dziś ludność 
dzy zakłady i instytycye miejstij, urzędników |wydena jest ma pastwę paskarzy. bo składy miej- 
służbę miejską, tudzież mauczyciei mf-jskich, któ-| skie świecą |pustkami. I te pustki rio dadzą się 
R 


zejłasów Zakladu, wreszcie miedzy niezamoż-, duższe pisał wyjaśnienia. 
nych mieszkańców Lwowa przeszło 1.000 wage: mk 
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Xomunikaty, | 3 ruchu robotniczego. 


xX ZAKŁAD UBEZPIECZENIA OD WYPAD! $ WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
KÓW WE LWOWIE, zwraca uwzgę interesowar DRZEWNYCH iw Jabłonce niżnej pow. Turka n. 
nych, że ustawa z dnia 7. lipca 1921. Dz. u. Rzp.| Sanem, odbyło się dnia 29. 10. 1921 r, któremu 
Nr. 65, poz. 413, zmiosła dotychczasowe ograni- przewodniczył tow. Kainc Jan, sekretarzował Ho- 
czenie (do sumy mip 2.520) ubezpieczonego zarobi | łyniec Bazyli, referował tow. Humiński S. z Tur- 
ku pocznego, tak; że od 1. pa 19211 renty i bpłaj. ki, który przedstawił jak w dzisiejszych czasach 
ty ma ubezpieczenie wymierzane są od pełnego zab jest organizacya potrzebna, wskazując na to, że 
robi w (motówce i maturaliach osób ubezpieczo- | tylko zorganizowany robotnik może sobie byt por 
nych. - | lepszyć. Zdobycze nasze zawdzięczamy naszym pot 

Ustawa wymieniona rozszerzyła nadto od 1.| stom w sejmie i całej klasie pracującej, która je- 


lipca 1921 obowiązek ubezpieczenia na cały perso, | dnogiośnie zaprotestowała w bbronie 8-mio godzin 


mal biurowy i administracyjny przed itbiorstwa nego dnia robotniczego. Po przemówieriu tow. 
oraz poddała temu obowiązkowi wszystkie gos- | Humińskiego przystąpiono do wyboru Zarządu. 
podarstwy nory * [ee w całym ra resfe nakana, | Wybrani zostali: przewodniczący Křinec Jan, za 
wszystkie rokodzieła, oraz przedsię: orstwa prze- | stępca Komamicki Michał, sekretarz Hołynicc, Ba- 
mysłowi I handtowe. chociaż nieużywają motorów. | zyli „skarbnik Amweiter Karel. Zarząd: Keckaiło 
, 3199---1 į Michat, Drewecki Józef, Cygan Michał, Stelmacho_ 

X ZWIĄZEK SZOFERÓWi i pracowników au- 
fomobilowych we Lwowie, urzadza w niedzielę |2ef, Fiszbach Emil, Komarnicki Leon. Sąd polu- 
6. b. m. w lokalu przy ul! Zielonej 1. 1. zabawę! bowny: Szekda Józef, Kuszyński Wiktor, Majka 


jm 


tancza z urozmaiconym programem. Początek | Michał. Po kródriem przemówieniu przewodni zą- | 


cego, zgromadzenie zakończono. 
ä BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI I 


o godzinie 4-tei. Wstęn za zaproszeniami. 


rzy w pierwszym rzędzie mają prawo korzystania niczen usprawiodliwić, choćby magi:irat jeszcze 


wicz Prekop. Komisya kontrolująca: Kubacki Jó- 


KURS WIADOMOŚCI TEORETYCZNYCH da 
mechaników, ślugarzy i jmonterów, rozpocznie sie 
dnia 10. listopada b. r. w Instytucie technology. 
cznym (Bourlarda 5. M. p.) Zgłoszenia wrzvjmuje 
się od 9 — 2 

X KOŁO DRAMATYCZNE DRUKARZY 
LWOWSKICH, odegra w niedzielę, dnia 6. lj- 
stopada 1921 r. w własnej sali przy ul, Piekar- 
skiej 1. 18. farsę w 3. aktach Hennequina f P. 
Webera, w przekładzie Ślwińskiej p. t. „Chrze- 
śniak wojenny“. W antrakiach koncert muzyki 
salonowej. Ceny jmiejsc od 60 — 100 mi. Bilety 
wcześniej db nabycia codziennie w tiurach Sto- 
warzyszania w godzinach wieczornych. Po przed- 
stawieniu tańce tyiko dla osób znajdujących się 
na przedstawieniu. Wstęp na tańce 80 mk, Po- 
zzątek punktuałnie o 7. wiecz. Czysty dochód 
przeznacza Się na „Fundusz zspomogowy* Dru- 


kaczy Lwowskich. 


WOŻNICE. W niedzielę dnia 6. Hstepada o godz. 
4-tej po południu, odbędzie się zgromadzeni: Na 
porządki. dziennym sprawa cennikowa. Zgrom. od. 
będzie się w lokalu Stow. „Praca“ Rynek L 8. 
Seeya rob. spedycyjnych. 
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a ana a a_r 


5 wydawnictw. 


„WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 43 „TRYBUNY“ 
i zawiera treść następującą: T. S.: Włochy a 
Polska. Dr. Wiktor Chrupek : Reformy w szkole 
średniej. T. Hołowko: Mniejszości Narodowe. 
Otto Bauer; Zasady polityki rolnej. T. Szrenia- 
wa: Z dziedziny myśli i nauki. Jan Hutnik: 
Zbawiciel. Karol Irzykowski: Ze studyów che- 
micznych, 


"R Eb 


Sprawy partyjne. 


$ POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. 5. 
| odbędzie się we wtorek o godz. 7. wiecz. w biurze 
| tow. (Obirka. 

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE- 


GO P. P. S. wschodniej Małopolski odbędzie się 
w miedzielę 6 listopada o godz. 9 przed poł. 
w sali przy ul. Brajerowskiej 8. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne. 

Na posiedzenie przybędą delegaci C. K. W. 
z Warszawy. 


RQSYA UNIEMOŻLIWIA CZYNNOŚCI DELE. 
GACYI ROZJEMCZEJ. 

WARSZAWA. 4. listop. (ETE). Bawi obec- 
nie w Warszawie p. Jan Kim, pocpiń sztabu gen. 
przewodniczący polsłuej delegacyi rozjetnczej na 
Wschodzie. Przyjazd podpix, Knima stoi w zwią- 
zku z zawieszerierą działań polsticj delegac:i w 
obrybie .nieszanej komisyi zozjemczej polsko- so. 
wiectdej. Komisya rojizuza zostdła ustanowiona 
celem ragulo wuwa i nius puszcze 1a do zbyt czę- 
sto występującycu pogwa-ceń praw ludności po- 
| granicznej. 

Pomimo siimych nalegań ze strony Połski ca- 
ły szereg spraw pierwszorzędnej wazi będzie za- 
legal, na skutek tendencyjnego przewlekania prac 
| przez przedstawicielgtwo Rosyi sow. Wobec tego 
strona poista widziala się zmuszona zawiuż: 
swe czynności aż do wyjaśnienia sytuacyi ze 
strony Rosyi sowieckiej. 

Rząd polski wysłał 3. b. m. w tej sprawie notę 
do przodstawicielstwa Uypiomatycznego Rosyi s9- 
wieckiej w Warszawie. 
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PRZEDAM 1ario futro damskie żrebce czarne ul 
Gosiewskiego 4, drzwi 8 72 


p ną 9 obw 


| OGŁOSZ 


| GA roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2-go 
iistopada. Kilka miejsc wolnych. Prof. swoja, 


OLEJE AUTOMOBILOWE 


| VACUUM 
„GARGYLE" poleca HIL. BADIAN Lwów. Janowska 24 


— OL — 


| GUBIŁEM dokument wojsk. na nazwisko F. Białoń, 
Í który ninie,szęm unieważniam. 


I$TRMAPILIE wwie” naano 
imani i. Gołógzier Lwów, Sykstuka 17. 
TABLIC a e 

pieni E Gołdgeres Lwów, seata 17. 

MED. B, MUHKLBAUER, specyalista chorób skór- 


R. 
E> nych, wenerycznych, pęcherza, nerek. kosmetyki 
lekarskiej i choroby włosów ordynujew Stryj ut, 
jas Mickiewicza 22. 30 
kra.owskim pospiesznym pociągu 21. X wieczo- 
rem na głównym Dworcu we Lwowie skradziono 
portfel z pieniądzmi, paszportem i gokumentami Jerze- 
go IKurmanowicza — Zapytów p. Pddiiski małe. 
wego znalazcę uoraszam © nadesłanie mi chociaż wszy- 
stkich dokumentów dia mnie tak waźnych na powyższy 
adres. 


RE AJSZYBCIEJ konwersacyi francuskiej, niemieckiej 
wyucza „Sumienna Nauczycielka“, Dziennik Lud. 


Uezci- 


APELUSZE diaPafi Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 


a A A A a a 


ży y> weneryczne, Skórne, rastarzałć — 
CHGROBY leczy aposyniintm dr. 
PRIER OUEL wliicm WV aZOo wro Iil. 
Wstrzykiwanie preparatu Nee Salyarsanu tylko przed- 


południem. 


i WU azeo>b nauw iskarskioh 


DOr. I. Niehimann 


| ard. od 3— 6 Żalińskiego 4 parter pierwsza boczna Łyczakowskiej. 


-3 „DZIENNIK LUDOWY“ 


PRAWDZIWE 
vergė combustible. 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 
i TUTKI HYGIENICZNE 


z WWA'TĄ, 


Pendine take „SZABELKA'! w WARSZAWIE 


rabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. | 


ii WIÓKIERECZY W ŁOÓŻI, 


uli ca Piotrkowska Nr. 109, prawa olicyna, I-sze piętro, 
przyjmuje zlecenia Hcoperatyw 


PRZEDSZĘZICESTWO HSRDLOWE-PRZENTYSŁOWIE 


taż, JAN B. SCHUMRNN : 


LWÓW, NL. "RÓSNA 23. 


(Rok zalożonia 1803) 
poleca ze składu 
Pomcy, Narzędzia i Maszyny dla 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia BB 
o kuchenne Okucia pudowdse. ZE Biachę, EM. 


RZ YZ O. ZZOZ OZNI, CE ZZOZ ZOZ 


i osób prywatnych na towary | 
białe, surówki, flanele, bar- 
chany, materjały na ubrania 
i inne wprost z fabryk, Z Wy- 
miuczewem pośredników. : 


AOI WYWÓWYWYWYWYWYWOWWWWYYWWY WWWYWYNWYWYWYWOWYWN I | | 
| 
| 


< 
AN. BARCZAEG ŚCI Merzysłzicie z okazji! PRESTA EROGZEI |É 
kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciowych, niech nie omieszka 
we własnym interesie konieczuie zajść do składu kupca i fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA w LODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego. 

UW A.CGA. Dla dogodności klijenteli otworzyliśry addział 
ekspedycyjny. Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatku zaliczką pocztową — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się 4*/,. 

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. 

Wzorów mie wysylamy. 

Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 

jest na wielki obrót. Wielki wybór różnych resztek. 


EEEE J 
[DOSTAWA ZA GOTÓWKE.| li 


| W%Yszelikie ulatwienia przy 
| wysyłkach wagonowych. EJ 
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JUŻ NADESZŁA 


i 7-4 


Ewe Muiróżzda as 


i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA ii WII UP | w Kerysławiu I okadcy 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polkich p. t. t ki SŁOWARySZEWIARAMKE jestraWanZPWNAWEA NE 


Sery; 


JAR) MI W Swell MAI . | 


f 


i 
SIEWU wirkip 
a JA 
CENA 60 Mk. 


„Do nabycia w Administracyi ŁC Lud“. 
ul Sykstuska |. 21, I. p. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywcza 
rano do sali Domu Ludow. w Borysławiu. 
jm. || Walne Zgromadzeni 
| Lulowym || Walne Zgromadzenie 
BE a) rA ME EB REPREZENTANTÓW 
R | E a A A v i 
: | 1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgro- 6 
j madzenia. p 
| J 2. Rozdział zysku z 1920 roku, 
WĘGIERSKIE i AUSTERYACRIE ji : czej i 6 zastępców, 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA ; b) 3 członków zarządu a S$ 
|| HANSEL HERBATY i KAWY Jiii w 

WE LWOWIE, RUTOWSZIEGO 3, || ||] * Referat, Zadania Kooperatywy na przy- | 
5. Wolne wnioski. 


i M i 3 zwołuje 
W nonii l | na dzień 13. listopada br. na godz 9. 
z następującym porządkiem dziennym: 
WEZ IW 3. Wybory a) 12 członków Rady Nadzor- | 
s p r c) 3 członków Komisyi Rewi- h 
EDMUNDA RIEDŁA l ; Fyi, : 


, Wykonuje najtaniej bo pracownia na |. piętrze. 


e Y mi j Lwow, f A > ` 

i j fem ò 2 35 Sykstuska 43 Specjalista chorób skórnych i wenerycznych | AAC: W razie braku przewidzianego sta- 4 
x b a : 3 tutem kompletu następne walne Z romadzenie Re- B 
s Zamówienia z porz uskutecznia odwrotnie: i Ta Hd; i ~ P ka EA $ ki A P E F E A jj prezentantów odbędzie się tego Samego dnia > 


10—3 sm |10—3 _ Gylstuska 17, vrd. od 3—9 i od 12—6, A tymże lokalu o godz. 10- S rano i uchwaly jego 


ZAMORDOWANIE EKSCESARZA WILHELMA | = 


mie byłoby wieksza atrakcyą, niż zapoznanie , 


Š Franciszek Łobzowski. Wincenty Markowa. 


Dr. A. BE ENNER 


i sie z naszeomi zniżžżonemnmi cenami. N ord. w cierpieniach gruž'iczych í skrofulicznych 
| L 5 EŃSNONATE( kw Ear szoł „sd BIE uog k Stosowanie lecznicze specyalnej metody bioiogicznej. 
NEJ SEANTERO TRE CIE TRES $|Lwów. UL SYKSTUSKA 47, od 12—| i 3—5. 


Zast nin SĘ i redaktor oc odpofiedzialny : JAN | SZCZYREK — | = Dania At Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuaka | 18 


